
Nr. 3. Kraków, 16 Stycznia 1892. Rok IX

O rrn  l  i Towarzystwa r o M c z ip  t n b n u e i .
Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi: w państwie 

austryaekiem rocznie G złr. w. a., półrocznie 3 złr. w. a., w W. ks. 
po/.nańskiem i eałem państwie niemieckiem rocznie 12 marek, pół­
rocznie 6 m arek; w Królestwie polakiem rocznie 6 rubli, półrocznie 
3 ruble. Pojedynczy numer 12 ct. w. a. Cena inseratu od miejsca 
wiersza dwułamowego dla członków Towarzystw okręgowych, prenu­
merujących „Tygodnik11 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„ T y g o d n i k  R o l n i c z y 11 wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
Niefrankowanyeh listów nie przyjmuje się. Reklamaeye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. Manuskrypta winne 
być opatrzone podpisem autora; nieumieszezonych nie zwraca się.

Zamówienia na „Tygodnik", i ogłoszenia, przyjmuje Admini- 
straeya „Tygodnika", przy ulicy Garbarskiej 1. 7, artykuły zaś nale­
ży odsyłać do Redakcyi przy uliey Garncarskiej 1. 5.

Treść: Protokół z ogólnego Zgromadzenia Towarzystwa roi. wielickiego. — Nowe traktaty handlowe (ciąg dalszy). — Nowe udosko­
nalenie w technice gorzelnianej. — Wiec delegatów Kółek rolniczych. — Związek handlowy Kółek rolniczych. — Rozmaitości — Ogłoszenia. 
Wiadomości handlowe.

Zaproszenie do przedpłaty na

„TYGODNIK ROLNICZY“
Rok IX.

organ c. k. Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego wychodzi w Sobotę w 
Krakowie w formie wielkiego 1-kw.

arkusza.
Pismo to poświęcone sprawom ekonomicz­

nym wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego oraz hodowli inwentarza żywego.

Tygodnik kosztuje w Austryi 6 złr. rocznie, 
3 złr. półrocznie, P 50  ct. kwartalnie; w Niem­
czech 12 Mk. rocznie; w Królestwie polsldem 6 Rbl.

Dla pp. Olicyalistów prywatnych (gospodar­
czych) rocznie 4 złr. w. a.

Cena inseratu od wiersza dwułamowego wy­
nosi 8 centów za pierwszo ogłoszenie, następnie 
oblicza się po 4 centy od wiersza. Pp. Prenum e­
ratorzy płaca za wiersz ogłoszenia 4 ct.

Przedpłatę przyjmuje Administracya >9 Ty­
godnika ro ln icze g '0 4< 'ul. Garbarska 1. 7.

Szanownych pp. Prenumeratorów upraszamy 
o łaskawe przesłanie zaległej prenumeraty za r. 
ubiegły oraz o odnowienie na rok 1892.

P R O T O K Ó Ł

spisany z  36yo ogólnego Zgrom adzenia Towarzystwa rol­
niczego okręgowego wielickiego, które się odbyło dn ia  21 
grudn ia  1891 r. w  sali R a d y  powiatowej w W ieliczce , 
pod przewodnictwem  iviceprezesa p. M aryana Dydyńskiego, 

w obecności 16 członków Towarzystwa.

Jako komisarz rządowy p. Leon Kurykowski c. k.
starosta.

Jako delegaci Komitetu centralnego pp. Alfons 
Lippom an i dr. Juliusz Leo.

1. O godz.' 12 w południe przewodniczący zagaja 
Zgromadzenie, poświęcając wspomnienie pośm iertne zm ar­
łemu czynnemu członkowi Towarzystwa ś. p. Antoniemu 
Jezierskiem u z Gebułtowa. Zgromadzeni przez powstanie 
z miejsc oddają cześć zmarłemu, poleciwszy objaw rze­
czony zamieścić w protokole niniejszego Zgromadzenia.

2. Przechodząc do porządku dziennego, przewodni­
czący zarządza odczytanie pisma Zarządu powiatowego 
Towarzystwa „Kółek rolniczych“, w sprawie popierania 
interesów Towarzystwa przez przystępowanie w charakte­
rze członków wspierających, oraz prenum erowanie „P rze ­
wodnika Kółek rolniczych.“

W  dyskusyi nad tym przedmiotem zabierają głos 
pp. dr. Leo i Niedzielski, podnosząc doniosłą użyteczność 
Tow. Kółek rolniczych, przyczem ostatni z mówców sta­
wia wniosek, aby Tow. rolnicze jako takie przystąpiło
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z udziałem  25 złr. do tw orzącego się w  K rakow ie Związku 
handlow ego K ółek rolniczych, m ającego na celu założe­
nie sk ładu  tow arów  d la sklepików .

P rzy  głosow aniu w niosek ten zostaje przyjęty.
3. Z porządku dziennego odczytane zostaje pism o 

R ady  przem yskiego  O ddziału Tow . gospodarczego, żąda­
jące poparc ia petycyi w niesionej do Rady państw a w sp ra ­
wie nieodnaw iania konw encyi cłow ej z R um unią.

P o  odczytaniu odnośnej petycyi w ywiązuje się dy- 
skusya pom iędzy pp. dr. Leo, T urnauem , A. D ydyńskim  
i L ip p o m an em . P ierw szy  z m ówców zgadza się z w nie­
sieniem  petycyi, p rag n ie  jednak, aby w nioski zakończa­
jące rzeczoną petycyę nie ograniczały  się do ściśle n e ­
gatyw nego stanow iska, lecz żądały  p rzy  zawarciu k o n ­
w encyi z R um unią uw zg lędn ien ia  in teresów  ro ln ic tw a, 
m ogącego przez im port zboża i byd ła  na w ielkie straty  
być narażonem .

W niosek ten u trzym uje s i ę , przyczem  uproszono 
w nioskodaw cę o zredagow anie zm ienić się m ającej petycyi.

4. O dczytane pism o R ady tarnopolsk iego  O ddziału 
Tow. gospodarskiego, żądające poparcia petycyi do R ady  
państw a o ustaw ow e położenie tam y w ychodztw u ludu 
w iejskiego do A m eryki, w yw ołuje ożywioną dyskusyę , 
w śród której p. A. D ydyński staw ia w niosek o przejście 
do porządku dziennego. Dr. Leo zaś p roponu je  w niesie­
n ie  petycyi do R ady państw a, je d n ak  nie żądającej za­
b ron ien ia  em igracyi, co zresztą ze w zględu na ustaw y 
zasadnicze jest n iem ożebnem , lecz natom iast dom agającej 
się obm yślen ia  w drodze ustaw y skutecznych  środków  
przeciw  n iesum iennym  w yzyskiw aczom , uw odzącym  lu ­
dność z łudnem  przedstaw ian iem  rzeczy w  celach w ła­
snej korzyści.

P rzy  g łosow aniu w niosek d ra  Leo zyskuje w ięk­
szość g łosów .

5. P rzechodząc do wniosków W ydziału p. F in k  
p rzedk łada  p ro jek t odpow iedzi na zapytanie p. c. k. le ­
karza pow iatowego w  spraw ie w ydać się m ającego p rz e ­
pisu o urządzaniu  g n o jam i p rzy  gospodarstw ach  w iej­
skich. W yrażając na w stępie podziękow anie panu  le k a ­
rzow i pow iatow em u, iż o opinię w tej spraw ie odniósł 
się do T ow arzystw a rolniczego, m ów ca w dalszym  w y­
wodzie, ograniczając się natu ra ln ie  do w zględów  ro ln i­
czych p rzy  w ydać się m ającem  zarządzeniu, podaje sp o ­
soby racyonalnego  obchodzenia się z naw ozem , bez ko­
sztow nego u rządzania gno jam i, co nietylko w naszych 
stosunkach  w iejskich byłoby niew łaściw em , ale naw et 
w prost niem ożebnem  do w ykonania.

P o  długiej na ten  tem at dyskusyi, w której prócz 
re fe ren ta  zab iera li głos pp. c. k. S tarosta, N iedzielski i 
L ippom an, przew odniczący konstatuje, iż żaden odrębny 
w niosek postaw iony nie został, odpow iedź p rze to  c. k. le ­
karzow i pow iatow em u daną będzie w  m yśl w yw odów  r e ­
feren ta , uzupe łn ionych  uw agam i, jakie się w śród dyskusyi 
objawiły.

6. W  zastępstw ie nieobecnego p. Ozecza, p rz e d s ta ­

w ia p. F in k  im ieniem  W ydziału w niosek na zakupno 
kosztem  około 180 złr. m łynka do czyszczenia koniczyny 
z kanianki i innych  chw astów . M łynek ten postaw iony 
być m a w Prokocim ie u p. F e lik sa  Sandoza, k tóry  zobo­
wiązał się pobierać na rzecz Tow arzystw a po 1 złr. 50  ct. 
w stosunku do 1 ct. m etr. koniczyn.

W  dyskusyi p. Sandoz oznajmia, iż podejm ie się 
obsługiw ania m łynka przez sw oich ludzi, jed n ak  tylko 
w  m iesiącach zim owych, t. j. najdalej do końca m arca 
każdego roku, albow iem  późniejsze roboty w polu c z y n i­
łyby  zajęcie to zbyt d la  niego uciążliwe. W obec tego p. 
A. D ydyński proponuje, aby zakupić się m ający m łynek  
um ieścić w Gaiku u p. T u rn a u a , jako więcej środkow ym  
punkcie okręgu. Po przeprow adzeniu  dyskusyi, w której 
zabierali g łos pp. F ink , Leo i T urnau, uchw alono zaku­
pno m łynka i u lokow anie go w Gaiku, pod w arunkam i 
w nioskiem  W ydziału objętem i.

7. N astępn ie  p. F in k  pod nieobecność p. Czecza 
staw ia im ieniem  W ydziału w niosek o zniesienie ch lew ni 
zarodow ej P oland-O hina, znajdującej się od la t 5 u p. 
S andoza w Prokocim ie i um ieszczenie takowej czy to 
d ro g ą  konkursu , czy dobrow olnego zgłoszenia się. P an  
Sandoz zdaje obszerne spraw ozdanie z dośw iadczeń i spo­
strzeżeń  uczynionych nad  hodow lą tej rasy św iń ; sku t­
kiem czego p. S tef. K onopka przyszedłszy  do p rzekona­
nia, iż hodow la ta  zbyt m ałe przynosi korzyści obok 
wńelu stro n  u jem nych , p roponuje zw inięcie ch lew ni tej 
rasy, a natom iast u tw orzenia ch lew ni rasy  Jo rk sh ire .

P rzy  g łosow aniu w niosek ten  zostaje przyjęty.
8. P . Stef. K onopka jako re fe ren t W ydziału p rzed ­

k łada spraw ozdanie oparte  na tegorocznym  złym  zbiorze 
ziem niaków  i żyta, skutkiem  którego u ludności w iejskiej 
naszego okręgu daje się już obecnie czuć groźny  n ie­
dostatek  p ierw szych po trzeb do życia, k tó ry  z w iosną 
p rzerodzić się będzie m usia ł w p raw dziw ą klęskę g łodo­
wą. W obec tego W ydział proponuje niezw łoczne w n ie ­
sienie za pośredn ictw em  K om itetu cen tra lnego  petycyi 
zarów no do S ejm u krajow ego jak  Rady państw a, dom a­
gającej się otw arcia z w iosną w iększych robót publicz­
nych, jak budow a dróg, kolei lokalnych, oraz regu lacya 
rzek, ce lem  dania zarobku ubogiej ludności.

W dyskusyi nad tym  przedm iotem  d r . Leo doradza, 
aby p rzed  w niesieniem  proponow anych  petycyj zająć się 
w porozum ieniu  z w ładzam i pow iatow em i zebraniem  dat 
zdolnych żądanie nasze należycie ugrun tow ać. P. A . Dy­
dyński odm iennego je s t zdania, a p. L ippom an jako szef 
biura statystycznego przy K om itecie cen tra lnym , p rzy ta ­
cza w yniki tegorocznych zbiorów, stw ierdzając, iż obaw a 
g łodu je s t uzasadnioną. W reszcie p. B rzeziński staw ia 
w niosek pośredni, zalecający niezw łoczne w niesienie p e ­
tycyi, oraz zbieranie dat, k tóreby  w danym  razie tw ier­
dzenia nasze ugruntow ać były  zdolne. N akoniec c. k. S ta­
rosta p. K urykow ski oznajmia, iż przew idując z w iosną 
w ielki n iedostatek  u  ludności tutejszego powiatu, zarządził 
już od dłuższego czasu dochodzenia w tym  kierunku, które
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już za dni kilka będą w stanie dać przybliżony obraz 
rzeczywistego stanu rzeczy.

Przewodniczący, dziękując c. k. Staroście imieniem 
całego Zgromadzenia za ten dowód pieczołowitości, za­
rządza głosowanie, przy którem wniosek Wydziału jedno­
głośnie przyjęty zostaje z dodatkiem p. Brzez ińskiego 
polecającym zbieranie odnośnych dat statystycznych.

9. Korzystając z punktu porządku dziennego, do­
puszczającego wnioski samoistne, p. Niedzielski uskarża 
się na zbyt wielkie utrudnienia i koszta połączone z bra­
niem zaliczek na zboże w krajowych składach zbo żowych, 
żądając udania się do Komitetu centralnego z pro śbą o 
wyjednanie u Sejmu zmian, umożebniających producen­
tom korzystanie ze składów zbożowych.

Po krótkiej dyskusyi wniosek ten zostaje uchwalony.
10. W uzupełnieniu uchwały, pod punktem 2im ni­

niejszego protokołu zapisanej, postanawiającej przystąpie­
nie z jednym udziałem do Zarządu handlowego Kółek 
rolniczych, p. Niedzielski proponuje wybór delegata w oso­
bie p. Brzezińskiego, na odbyć się mające Zgromadzenie 
rzeczonego Związku.

Zgromadzeni przez aklamacyę przyjmują ten wniosek
Po wyczerpnięciu w ten sposób przedmiotu do obrad, 

Przewodniczący dziękuje obecnym za żywy udział w dy­
skusyi nad tylu ważnemi dla naszego okręgu sprawami, 
a kończąc życzeniem wesołych Świąt, ogłasza Zgromadze­
nie za zamknięte o godzinie 4 popołudniu.

 ---------

Nowe traktaty handlowe.
(Ciąg dalszy)

O wiele ważniejszemi są dla nas opłaty cłowe, które 
uiszczać mamy przy wywozie produktów naszych do N ie­
miec. W porównaniu z dawnemi przedstawiają się one 
następująco:

P od ług  now ego  P o d ług  opła t 
tra k ta tu . dotychczasow ych.
Marek od 100 kg.

Pszenica i żyto.................................. 350  . . 5 —
0w ie s ................................................... 2-80 . . 4 —
Ziarno strączkowe. , . . . . 1-50 . . 2 —-
Jęczm ień ............................................ 2 . . 2 25
K u k u ru d z a ....................................... 1-60 . . 2 —
S ł ó d ..................................................  3.60 . . 4 —
Pierze oczyszczone.................................wolne . . 6 —
Kora drzewna i wyciągi garbarskie wolne . . 0"50
Dizewo budowlane i użytkowe 

podłużne, okute i w sposób 
sztuczny przyrządzone; klepki 
byle nie z drzewa dębowego, wi- 
kle nieoskurowane, obręcze itp. . 0 80 . . 0 40

hzewo podłużnie piłowane i deski
niehyblowane........................................ 0-80 . 1 —

Drzewo piłowane kanciaste i inne

wyroby piłowane i krajane . . 4-80 . . 6 —
Forniry drewniane i parkiety nie-

zapuszczone................................. 5 — . . 6 —
Chmiel i mączka chmielowa . . 1 4 -  . . 20 —
Masło naturalne i sztuczne . . 1 6 — . . 2 0 -
Mięso świeże z wyjątkiem wie­

przowego ........................................ 1 5 -  . . 20 —
Wieprzowina świeża i mięso przy­

rządzone z wyjątkiem słoniny 1 7 — . . 20 —
Zwierzyna wszelkiego rodzaju . . 2 0 -  . . 30 —
Sery twarde w dużych kręgach

o wadze przynajmniej 50 kg.
Strachino, Gorgonzola i Parmezon 1 5 — . . 20 —

Wyroby młynarskie ze zboża i ro­
ślin strączkowych.......................... 7 80 . . 10-50

J a j a .................................................. 2 — . . 3 —
Konie do 2 lat . . . . . . 1 0 — . . 2 0 -
Woły ............................................. 25-50 . . 3 0 -
Bydło młode do 2 7 2 lat . . . 5 — . . 6 —
Trzoda c h l e w n a ............................ 5 — . . 6 —

Z wykazów statystycznych widzimy, że państwo nie­
mieckie pobierało rocznie od Austro-W ęgier opłatę cłową 
za wysełane tam zboże i ziarno roślin strączkowych przecię­
tnie w ostatnim dziesięcioleciu od następującej ilości i wartości: 
Za pszenicę . . 1,170,000 ct. pw. wartości 2000 mil. mk.

żyto . . . 296,000 „ 5-00
owies . . 440,000 „ 4-70
rośli, strącz. 198,000 „ » 3-50
jęczmień . 2,200,000 „ „ 31-00
słód . . . 580,000 , ,  18-71
kukurydzę . 200,000 „ 2-00

Rocznie przeciętnie od wartości . . 80 00 „ „
Jakkolwiek nie sami konsumenci niemieccy opłatę 

cła od owego zboża ponosić będą, lecz znaczna jej część 
spadnie także na producentów austryackich, szczególnie 
zaś w czasie lepszych urodzajów, to wszakże pewne obni­
żenie jej i utrwalenie na lat 12 przyczyni się niewątpliwie 
do zwiększenia naszego wywozu, jeżeli znowu produkty 
amerykańskich Stanów zjednoczonych nie staną temu na 
przeszkodzie. Rosya nie utrzymała żadnych ulg, więc z tej 
strony nie ma obawy groźnego współubiegania się, ale 
z urodzajem w Ameryce liczyć się wypadnie każdego 
roku.

Dla leśnictwa w Austryi najważniejszą jest niemie­
cka taryfa cłowa, odnosząca się do materyału rzniętego. 
Podniesienie tej opłaty od r. 1885 nie spowodowało wpraw­
dzie zmniejszenia wywozu desek, obniżyło jednak znacznie 
korzyści gospodarstwa lasowego. Wskutek obecnego obni­
żenia cła od tego towaru znajdą łatwiejszy odbyt nawet 
deski mniej wartościowe i wązkie, a cena ich podniesie 
się niewątpliwie. Z tych więc powodów i żeby nie ułatwiać 
zbytecznie wywozu drzewa nieprzerobionego, nie kładzio­
no zbytecznego nacisku na obniżenie cła od krąglaków. 
Kory i garbników wyprawadza Austrya do Niemiec rocznie 
w wartości 7 milionów, dosyć więc ważnem jest, iż o-
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p u s t na tych  p rzedm io tach  przysługiw ać będzie tylko 
państw om  podpisującym  trak ta t handlow y.

W ywóz bydła , trzody i owiec z A u s tro -W ę g ie r  do 
N iem iec w ynosił p rzed  w prow adzeniem  w użycie zam knięć 
gran icy  w porów naniu  do r. 1890:

1877 . 1890.
Ilość  sz tuk . W artość w  m ark . Ilość  sztuk . W artość w  m ark .

K row y . . . 54 ,452 14,502,040 28,491 10 ,684 ,000
W oły . . . 106 ,758  32 ,027 ,400  12,474 4,579,000
Bydło m łode . 29 ,545 1 ,772 ,700  14,735 3 ,551 ,600
T rzoda chlew na 578 ,448  38 ,177 ,568  161,628 2 0 ,365 ,000
W arch lak i . . 76 ,835  1 ,383 ,030  ----------- --------- ------
Owce . . . 404 ,772  12 ,1 4 3 ,1 6 0  --------------------- ------

10 0 ,0 0 5 ,8 9 8  39,179 ,000
Czy i o ile w artość tego wywozu podniesie się w sku­

tek  opustu  cła o 15 % , zależeć będzie po części od za­
spokojenia w zrastających w łasnych  potrzeb, przew ażnie 
je d n ak  od bezstronnego  i należytego w ykonyw ania kon- 
w encyi w e te ry n ary jn e j. O bniżenie cła o połowTę p rzy  wy­
wozie m łodych koni poniżej 2 lat m a szczególnie znacze­
nie dla krajów  alpejsk ich , gdzie roczne źrebięta w ypro­
w adzane byw ają na ta rg i do Baw aryi.

W yw óz p ierza oczyszczonego i przygotow anego  do 
użytku, przyniósł w roku 1890 przezsło  3 ,471 ,000  m arek, 
zupełne uw olnienie tego przedm iotu  od cła oddziaływ ać 
będzie na zakłady znajdujące się szczególnie w Czechach. 
Co do innych  produktów  zw ierzęcych, od k tórych  opłaty 
wywozowe z A ustro -W ęg ier do N iem iec obniżone zostały, 
to w artość tego wywozu w ynosiła w roku 1889: przy 
m aśle 5 , p rzy  św ieżem  i przyrządzonem  mięsie 4, przy  
zabitem  drobiu 2, przy  ja jach  34 m iliony, p rzy  zw ierzy­
nie 332,000 m arek. P rzy  wszelkich niew ym ienionych pow y­
żej p roduk tach  zw ierzęcych nie nastąpiło żadne obniżenie.

W trak tacie handlow ym , który zaw arty został z W ło­
cham i, zaszły pod w zględem  wywozu austryackich p ro ­
duktów  rolniczych tylko dw ie zm iany w obowiązującej 
dotychczas um ow ie i to z korzyścią dla A ustro -W ęgier, 
a m ianow icie co do krochm alu  z kartodi i m łodej trzody 
ch lew nej o w adze 10 do 20 kl.

D la drzew a budow lanego i m aszynow ego pozostało 
nietylko dotychczasow e uw olnienie od cła, ale podciągnięto 
pod tę  rubrykę wszelkie części w yrobione z drzew a zwy­
kłego, jeżeli nie stanow ią gotow ego już przedm iotu  , fo r­
niry  o 2 mm. grubości, gonty  i klepki do beczek.

Co do wywozu do Belgii, otrzym ano o p u sty : dla o- 
w iec z 2 -50 franków  na 2 fr. od sztuki, dla piw a z 6 fr. 
na 5 fr. od 5 hh , dla zw ierzyny z 30 na 15 centym ów  
od kg., dla śliw ek z 25 na 15 fr. od 100 kg.

(D. n .)

Nowe udoskonalenie w tecliiiice przelanej*)
(op a ten tow an y  sposób  zacierania  przy pom ocy ciśnienia  

pow ietrza  L. Wlandia w  Budapeszcie).

D otychczasow y sposób fabrykacyi sp iry tusu  z p ro ­
duktów  m ącznych pozw ala na zm ianę tylko 70 % k ro ­
chm alu  zaw artego w produktach na wyskok, 30%  m ączki 
zaś zostaje straconych. N iezależnie od tej s traty , tracim y 
też przy  dotychczasow ym  sposobie fabrykacyi pew ne ważne 
części składow e produktów  m ącznych, które m ogłyby być 
rów nież zam ienione na spiry tus. P roduk ty  bowiem , stano ­
wiące m a te ry a ł surow y produkcyi gorzelanej, stanow ią opiAcz 
tak ich  składników , ja k  m ączka, czyli krochm al, które m u­
szą być dopiero zam ienione sztucznie w cukier, aby m ogły 
ferm entow ać, jeszcze inne części, m ogące w prost pod le­
gać ferm en tacy i, jako już zam ienione w cukier (np . m al­
toza, dekstryna), k tóre obejm ują nazw ę cukru inw ertow a- 
nego. W edług  prof. dr. M. M iirckera ziem niaki zaw ierają  
takiego cukru inw ertow anego  8 % , mączki zaś 92 %, 
kukurydza zaw iera cukru  1 2 % ,  mączki 8 8 % ,  żyto w yka­
zuje cukru  1 0 % ,  m ączki 9 0 % .  W edług  tegoż badacza, 
cały o trzym yw any dotychczasow em i sposobam i sp iry tus 
pochodzi z mączki i t. p. części sk ładow ych m ateryału  
surow ego, które dopiero inw ertow ane być m uszą, podczas 
gdy gotow y już cukier inw ertow any, który nie w ym aga 
żadnych m anipulacyj i w prost zdolny jest do ferm entacyi, 
zostaje dla celów  gorzeln ictw a stracony. Ponoszona w sku­
tek  tego s tra ta  na wydajności- sp iry tusu  wynosi p rzy  p rz e ­
robie ziem niaków  9 % , kukurydzy  1 3 % ,  żyta 1 1 % . L e ­
opold M andl w Budapeszcie po w ieloletniej p racy doszed ł 
do sposobu, pozwalającego uniknąć tej straty .

U żyw any obecnie pow szechnie sposób w ystaw iania 
ziem niaków  w zaciernikach na działanie podniesionej p r ę ­
żności pary , dochodzącej przynajm niej do 3 5  atm osfer, 
powoduje ogrzanie m ateryału  surow ego do 1 4 5 — 150° O., 
co je s t przyczyną zniszczenia cukru  inw ertow anego, który 
już w ciepłocie wyższej nad 120° O. karam elizuje i w sku­
tek  tego podlegać nie może ferm entacyi, a poniew aż w tym  
stanie jest on niestraw ny, traci on przeto  sw e znaczenie 
zarówno jako karm  dla bydła , jak  i m a terya ł do w yrobu 
spiry tusu. Poniew aż jednakże do celów  gorzelnictw a wy­
starcza ogrzew anie zacierów do tem peratu ry  niżej 100°, 
a tem bardziej niżej 120° O., przy której to ciepłocie ca ł­
kow ite sk la js‘row anie m ączki odbyw a się już bezw arunkow o, 
przeto  m ożnaby łatw o uniknąć karam elizacyi cukru, od d z ie ­
lając traktow anie m ateryału  surowogo parą  od poddaw ania 
go działaniu wysokiego ciśnienia. Rozwiązanie tego zada­
nia osiąga wynalazca, w ystaw iając naprzód m ateryał su ro ­
wy na działanie pary  w tem p era tu rze  110 —  115° O., 
a po zupełnie ukouczonem  gotow aniu w parze, poddając 
m ateryał ciśnieniu pow ietrza, dochodzącem u do 4 —  5

'* )  „Z  R o l n i k a  i H o d o w c y " .
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atm osfer, a że ciśnienie to odbyw a się p rzy  dowolnej 
tem peraturze, przeto m ożem y uniknąć karam elizacyi. P rzy  
tej m etodzie, obok całkow itego w yzyskania mączki zysku­
jem y  jeszcze dla celów  go rze lń ic tw a cały tracony dotych­
czas cukier inw ertow any.

Jeże li w eźm iem y pod uwagę, że w skutek stosowa­
nia niskiej ciepłoty osiągam y też lep sze  w yw ary i zysku­

jem y na ilości zużytego ciepła, m ożem y przyjąć, że zysk- 
na wrydajności w yniesie 12 — 1 5 % . Lepszy gatunek
wywarów otrzym ujem y przy tym  sposob ie  dlatego, że ciała 
białkow ate i tłuszczow e zostają w m niejszym  stopniu  roz­
łożone.

P róby , dokonane przez rząd w ęgierski w obecności 
p i zeszło 50  znaw ców , w ykazały, że opisyw ana metoda 
daje nadw yżkę w ydajności, w ynoszącą 5 ‘2 8 %  sp iry tusu 
z ziem niaków i to w najgorszym  czasie, bo w czerwcu, 
p rzy  użyciu złego słodu. P róby  w zakładach pryw atnych  
dały  nadw yżki 8 — 1 3 % . W  gorzeln i szegedyńskiej 
osiągnięto 8 — 11%  nadw yżki w ydajności sp iry tusu  z k u ­
kurydzy. Kilka innych  w ielkich fabryk na W ęgrzech  p rz y ­
stępu je  do rekonstrukcyi w celu zastosow ania tego sposobu.

-  • > — ' n  • •

Wiec Delegatów Kółek rolniczych.

D nia 20 g rudn ia  r. ubiegłego odbył się w naszem  
m ieście wiec delegatów  K ółek rolniczych, u rządzony s ta ­
ran iem  Zarządu K ółek ro ln iczych pow iatu krakow skiego.

O godzinie 1/2 9 zrana odpraw iono w kościele 0 0 .  
F ranciszkanów  nabożeństwm, celem  uproszenia b łogosła­
w ieństw a Bożego d la obrad, poczem  uczestn icy  w liczbie 
z górą 80  udali się do M uzeum  teęhniczno-przem ysłow ego. 
8ala w ykładow a tego zakładu była napełn iona po brzegi. 
Obok delegatów  Kółek rolniczych zauw ażyliśm y Zarząd 
K ółek rolniczych pow iatu krakow skiego, z p rezesem  drem  
Paszkow skim  i w iceprezesem  drem  Prażm ow skim  na czele, 
dalej delegata księcia k ardyna ła : ks. Kozickiego, delegata 
cen tra lnego  Tow. ro ln ic tw a prof, d ra  Ju liu sza  Leo, dele­
g a ta  Tow. ośw iaty ludowej w K rakow ie adw. d ra  Da- 
dleza, księży: E d w ard a  K rólikow skiego z Czernichowa, 
Stan. H anusiaka z Rajczy, Teofila F lisa  z M orawicy, oraz 
kilku słuchaczów  w ydziału  teologicznego i alum nów  se- 
m inaryum  duchow nego z p. M elchiorem  K ądziołą, zało­
życielem  i opiekunem  K ółka rolniczego w  Baćkow icach 
pod Zatorem  na czele. W ieśniacy przybyli dosyć licznie 
naw et z stron  dalszych, bo naw et z Zawoi pod Ba­
bią Górą.

Z grom adzenie zagaił dr. Paszkow ski k rótką p rze ­
m ow ą, poczem  w ezw ał zgrom adzenie, aby w ybrało sobie 
przewodniczącego. P rzez  aklam acyę pow ierzono ten  urząd  
dr. Paszkow skiem u. Zastępcą przew odniczącego w ybrano 
d ra  P rażm ow sk iego , a sek re tarzam i: pp . d ra  S tafieja, 
sekretarza R ady pow iatow ej i S tan isław a Polaczka.

S tosow nie do p rog ram u  wiecu odczytał dr. Stafiej,

jako sekre tarz  Zarządu K ółek pow iatu krakowskiego, sp ra ­
wozdanie z czynności tegoż Zarządu, który ukonstytuow ał 
się dnia 26 lu tego b. r. P osiedzeń  odbył Zarząd 7, a 
pism  załatw ił 110.

N ajw ażniejszą czynnością Zarządu była lustracya 
K ółek. Ośm iu członków Zarządu zrew idow ało gruntow nie 
w szystkie Kółka pow iatu krakow skiego, przy której to 
sposobności zebrali dużo m ateryału  statystycznego oraz 
wiele cennych  w iadom ości praktycznych. S tw ierdzono, że 
w iększa część Kółek rozw ija się bardzo dobrze, kładąc 
przecież najwięcej w agi na organizacyę i prow adzenie 
sklepików. Z tego pow odu Zarząd postanow ił dołożyć 
w szelkich sta rań  celem  zorganizow ania „Zarządu hand lo ­
wego Kółek ro ln iczych", aby sklepiki ludow e m ogły  ła­
tw o zaopatryw ać się w tani a dobry tow ar. S taraniem  
obecnego Zarządu pow stało w ciągu z. r. 8 now ych K ó­
łek, a jedno , istniejące tylko na papierze, zostało z reo r­
ganizow ane. Razem je st obecnie w pow. krakow skim  28 
Kółek.

Celem  przysporzen ia  sobie funduszów , posta ra ł się 
Zarząd pow iatowy krakow ski o upow ażnien ie do jed n an ia  
„T ow arzystw u K ółek ro ln iczych" członków w spierających, 
za co dostaje 25 °/0 w kładek  od członków przez siebie 
pozyskanych. Do tej pory pozyskał Zarząd 11 takich 
członków. P ra g n ą c  rów nocześnie z dobrobytem  nieść pod 
chaty  w ieśniacze ośw iatę, s ta ra ł się Zarząd, aby krakow ­
skie Tow. oświaty ludow ej zakładało przy  K ółkach czy­
te ln ie  ludow e. K asa oszczędności ofiarow ała Zarządowi 
1 0 0 0  z łr ,  z której to kw oty Zarząd pożyczał 200 złr. 
Tow arzystw u koszykarskiem u w Jezierzanach , a 100 złr. 
przeznaczył na założenie sklepiku w S tan isław ow icach . 
W kasie pozostało 700 złr.

Spraw ozdanie powyższe przyjęło Z grom adzenie z u- 
znaniem . Z kolei dr. P rażm ow ski p rzem aw iał w spraw ie 
sprow adzania nasion i sz tucznych nawozów. O dnośna ko- 
m isya obecnego Zarządu sprow adzała dla członków K ó­
łek  ro ln iczych  na próbę tylko nasiona. P oniew aż akcya 
p róbna pow iodła się nadspodziew anie dobrze, postanow ił 
Zarząd sprow adzić także nawozy sztuczne. W ydał on ju ż  
do K ółek pow iatu krakow skiego i do kilkunastu  in rijc h  
okólnik, w k tó rym  udziela wskazówki co do zbierania za ­
mówień na nasiona po trzebne do zasiewów" w iosennych 
r. 1892. R efe ren t nie szczędził słów, aby zachęcić w ło­
ścian do licznego udziału w spólńem  zakupnie nasion i 
nawozów sztucznych, a w skazaw szy w dobitnych  słow ach 
na nadużycia handlarzy , jak ie przy  zakupnie nawozów 
sztucznych dają się we znaki nietylko w łościanom , ale 
także właścicielom  w iększych m ajątków, p rzedstaw ił na­
stępujące w nioski:

1) W alne zgrom adzenie poleca Zarządow i pow iato­
w em u, aby pow ołał do życia kom isyę sta łą do p rze p ro ­
w adzenia kupna nasion i nawozów sztucznych dla Kółek 
rolniczych na w spólny rachunek .

2) W alne zgrom adzenie poleca Zarządow i pow iato­
wem u, iżby odniósł się do Zarządu K ółek rolniczych
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w innych powiatach ze stosownem przedstawieniem  i za­
chęcił je do działania w tym  samym kierunku.

W sprawie powyższych rezolucyj zabierali głos pp. 
Biedroń, Leo, Dadlez, Stefczyk i włościanin W incenty
Mucha z Rudawy, popierając je  jednom yślnie. Pan Jan
Biedroń przedstaw ił nadto następującą rezolucyę:

8) Wiec uchwala, aby Zarząd powiatowy zastano­
wił się także nad spraw ą wspólnego zakupna skonden 
sowanej paszy, a w miarę możności i potrzeby obmyślił 
najlepszy sposób sprowadzania tej paszy.

Wiec przyjął powyższe rezolucye.
N astępnie dr. Śtefczyk przedstawił w wyczerpują­

cym referacie sprawę projektowanego „Związku handlo­
wego Kółek rolniczych w Krakowie*.

Nad powyższym referatem wywiązała się krótka 
dyskusya, w której wzięli udział pp. Ostrzeszewicz z R u­
dawy, dr. Leo, dr. Prażmowski i referent.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zapytał p rze­
wodniczący, czy delegaci Kółek nie pragną poruszyć ja­
kich szczegółowych spraw lub żądać wyjaśnień. Korzy­
stając ze sposobności, zabrał głos p. Marcin Zemlik z Za­
woi, aby skreślić pokrótce koleje, jakie przechodziło po­
myślnie się rozwijające Kółko tamtejsze, a p. Bednarczyk 
poruszył sprawę sprowadzania węgla kamiennego dla 
Kółek.

W  końcu uchwalił wiec, na wniosek p. Dąbrow­
skiego, aby powiatowy Zarząd Kółek rolniczych wydał 
wyczerpujące instrukcye dla sklepików, poczem posiedze­
nie zamknięto.

 ---------

Związek handlowy Kółek rolniczych w Krakowie.
Dnia 29 grudnia r. ub. o godz. 3 popołudniu zebrało 

się grono ludzi dobrej woli, a wśród nich liczny zastęp 
delegatów Kółek rolniczych, celem zawiązania spółki, któ­
rej ty tu ł wypisaliśmy na czele.

Przewodniczył obradom marszałek Rady powiatu 
krakowskiego p. Alfred Milieski.

Pierwszy zabrał głos dr. Stefczyk z Czernichowa, 
który w świetnem  przemówieniu wskazał na zmiany, ja­
kie obecnie dokonywają się w handlu naszym, wskutek 
wzrostu potrzeb ludu wiejskiego i na znaczenie socyalne 
sklepików ludowych, wobec istnienia nieuczciwego i de­
moralizującego handlu po naszych wioskach i miastach. 
W dalszym ciągu określił mówca zadanie „Związku han- 
dlowogo Kółek rolniczych w Krakowie*.

Po przemówieniu dra Stefczyka, które zgromadzeni 
przyjęli hucznemi oklaskami, przystąpiono do ogólnej dy- 
skusyi nad statutem. JM . ks. prałat dr. Chotkowski wy­
raził swą radość z powstania spółki, która nie ma być 
instytucyą dobroczynną, bo członkom swym przynosić 
będzie dobre dochody, a następnie udzielił przyszłym 
kiorownikom Spółki kilku cennych wskazówek na pod­

stawie zebranego w Wielkopolsce i na Śląsku doświad­
czenia, ostrzegając mianowicie przed zbyt łatwem  udzie­
laniem kredytu. Po kilku innych przemówieniach dysku- 
syę szczegółową zamknięto, a przewodniczący zawiesił 
posiedznnie, aby obecni mogli się wpisywać na człon­
ków. Gdy obrady napowrót podjęto, stwierdzono, że za­
pisało się pi zeszło sześćdziesięciu członków, z udziałami, 
które łącznie wynoszą z górą cztery tysiące złr.

Pan August Porębski, kupiec z Krakowa, założyciel 
i opiekun świetnie się rozwijającego sklepiku chrześciań- 
skiego w Swoszowicach, podpisawszy sam 40 udziałów' 
(na 1000 złr.), wyraził ubolewanie, że zdołano zebrać 
tak mały fundusz, a jako kupiec z zawodu, radził, aby 
z niedostatecznym kapitałem nie rozpoczynać akcyi.

Kilku mówców wykazywało, że obecnie podpisane 
udziały na razie wystarczają Spółce zupełnie, a nadto 
wyrażali nadzieję, że zyska ona wśród ludzi, którzy na 
zgromadzenie przybyć nie mogli, licznych zwolenników.

Przed przystąpieniem do rozpraw szczegółowych 
nad statutem Spółki, wniósł ks. prałat Chotkowski, aby 
ten statut przyjąć w całości bez dyskusyi. Sprzeciwiali 
się temu wnioskowa: dr. Szaflarski, p Kirchmayer i inni, 
a popierało go również kilku mówców.

W imiennem głosowaniu wniosek ks. Chotkowskiego 
utrzym ał się większością około s/i głosów. Statut więc 
został przyjęty z redakcyi Zarządu Kółek powiatu k ra­
kowskiego. Wyjmujemy z niego najważniejsze szczegóły:

§ 3. Celem Spółki jest popieranie działalności K ó­
łek rolniczych w Galicyi na polu przemysłu i handlu.

W tym celu Towarzystwo je s t uprawnione:
a) kupować, sprzedawać i brać w komis wszelkiego 

rodzaju rzeczy ruchome, towary i produkta na swój, albo 
na rachunek trzecich osób ;

b) pośredniczyć w handlu wyrobów przemysłu do­
mowego i fabrycznego, oraz produktów wiejskiego go­
spodarstwa;

c) zakładać własne składy towarów i sklepiki chrze- 
ściańskie Kółek rolniczych po wsiach i miasteczkach, oraz 
utrzymywać kramy wędrowne po targach i odpustach;

d) udzielać swoim członkom zdrowego kredytu dla 
prowadzenia handlu lub przemysłu.

§ 9. Członkowue są bowiązani:
a) odpowiadać niepodzielnie za zobowiązania Spółki 

nietylko deklarowanemi udziałami, ale nadto dalszą kwotą 
aż do wysokości deklarowanych udziałów;

b) uiścić do kasy Związku opłatę wstępną (1 złr.) 
i przynajmniej jeden udział (25 złr.).

Na wniosek dra Juliusza Leo, wybrano następnie 
komitet agitacyjny, w którego skład weszli pp.: Skirliński, 
Dadlez, Jordan, Leo, Prażmowski, P r. Urbańczyk, Kuda- 
siewicz, Reiner, ks. Będzicha, Kirchmayer, ks. Chotkowski, 
Paszkowski, Stefczyk, Stafiej, Porębski, Niedzielski, M i­
lieski, Kołodziejczyk, Ryba, Franciszek Stopa, ks. Hanu- 
siak, Ziemlik Marcin, Federowicz i Różański.

W końcu p. przewodniczący podziękował zgroma-
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dzonym  za liczny udział w obradach i za poparcie no­
wej spolki, poczem  zam knął posiedzenie. P rzed  rozejściem  
się zgrom adzenia p. dr. Stefczyk w śród oklasków złożył 
p. M ilieskiem u podziękow anie za wzorowe prow adzenie 
obrad.

Do Związku handlow ego K ółek rolniczych w K ra­
kowie przystąp ili:

A llred  M ilieski, m arszałek  E ady  powiatowej 10 
udziałów, K udasiew icz 1 udział, Kołodziejczyk, w łościa­
nin  1, Gaj Jan , w łościanin 1, h r. Tyszkiew icz Janusz  1, 
Jego  M agnif. ks. p ra ła t Chotkowski 1, S tow arzyszenie 
„S o lidarność” w K rakow ie 1, Porębsk i A ug., kup. z K ra­
kowa 40, W eiss H ieronim  1, S zarek Stan. 1, Brejski Jan  
1, ks. W ędzicha 1, Lew iećki H en ryk  1, D anielak  M ichał 
1, dr. Paszkow ski P r. 10 , prof. dr. Leo Ju liusz  4, ks. 
Je lonek  W ładysław  1, ks. prob. W róbel 1, Kółko ro ln i­
cze w M ogile 1, Zarząd pow iatow y K ółek rolniczych 
w W ieliczce 1, K irchm ayer Ja n  K anty  4, dr. Stafiej, s e ­
kretarz  Rady powiat. 2, W ojnarow icz 1, Szum ańczowski 4 
Skirliński Ja n  4, R e iner E ugen iusz  4, K onopka S tefan  2, 
K ółka ro ln icze : w Bodzanow ie 1, w Czernichowie 1, 
w M nikow ie 1, w B ranicach 1, w Chrzanow ie 1, w Ba­
bicach 1, w Grom cu 1, w W ołowinach 1, w N iepołom i­
cach 1, w W yciążu 1, w Czyżynach 1, w Zawmi 1, w  Ea- 
dziszowie 1, M oczydłowski Ignacy  2, F ederow icz J .  K. 
przynajm niej 1, Czecz Karol przynajm niej 1, Raczyński 
A ugust przynajm niej 1, dr. N iedzielski S tan. L arysz przy- 
najm niej 1. B azar K ółka rolniczego w C zerniow cach 4, 
dr. Jo rd an  H enryk  4, ks. H anusiak  S tan . 1, B ednarczyk 
A ndrzej 1, N ow oryta P r. w łościanin 1, M alik S tan. w ło­
ścianin 1, Gallos Stan. w łość. 1, W ąsikowski w łość. 1,
dr. Szaiiarski Ja n  adw okat 1, dr. Stefczyk F ranciszek  2,
Kółko rolnicze w W oli Batowskiej 2, dr. P rażraow ski 
A dam  2, Zagórski Ja n  2, dr. D adlez W ilh. adw okat 2, 
Żółtowski Ignacy  5, Różański Ja n  2.

U dział (p ła tn y  także w ra tach  kw arta lnych  po 5 złr.) 
wynosi 25 złr., a w pisow e 1 złr. Zgłaszać się należy do
pp. adw okata dra F ranciszka Paszkow skiego, p rzew odni­
czącego Z arządu pow iatowego „K ółek ro ln iczych11 w K ra ­
kowie, lub do adw okata d ra  W ilh e lm a  D adleza w' Krakowie.

ROZMAITOŚCI.
Doświadczenia czynione z ściółką to rfow ą  wyka­

zały wyższość jej nad w szystkiem i przedm iotam i, używ a­
nemu dotąd  jako ściółka. W łóknista i porow ata ściółka 
torfow a w ciąga w siebie i zabiera w szelką ciecz znajdu­
jącą się w stajni, oczyszcza przeto  pow ietrze, a więżąc 
am oniak, zatrzym uje go w sobie przez czas dłuższy i czyni 
z y tecznem i w szelkie zbiorniki gnojów ek jakoteż rynny , 
pom py, beczki i t. p. przyrządy, a p rzysparza natom iast 
w ciągu jednego  roku 2 5 — 30 ce t. podw. ścisłego gnoju 
od każdej sztuki bydła.

W szyscy przedsiębiorcy kolei konnych  w L ondynie , 
B erlin ie i innych m iastach używają w zakładach sw oich 
ściółki torfowej, z powodu zbaw iennego w pływ u, jaki w y­
w iera na kopyta końskie i na czystość pow ietrza w stajni. 
Spraw ozdania właścicieli, którzy zaprowadzili w dobrach  
sw ych użycie ściółki torfowej, p rzem aw iają za nią jed n o ­
głośnie tak ze w zględów  zdrow otnych dla bydła, jakoteż 
d la  korzyści w  plonach roślin , up raw ianych  n a  takim  na­
wozie. U żyw ać jej je d n ak  należy bezw arunkow o tylko 
w stanie suchym . W  porów naniu  ze słom ą ściółka to r­
fowa posiada trzy  razy więcej w łasności absorbujących 
i przy jednostajnej cenie opłaca się znacznie korzystniej 
od słomy.

P rzygo tow an ie  dołów pod d rz e w k a  o w ocow e.  W ia­
dom ą je s t rzeczą, że chcąc sadzić m łode drzew ka, należy 
najprzód przygotow ać im  dobrze zgnojone doły i przeko­
pać podg leb ie ; nie w szystk im  jednak  wiadomo, że sadze­
nie drzew  w świeżo przekopane doły nie je s t  korzystnem . 
Ziem ia świeżo poruszona zsiada się coraz więcej, przez 
co nie dozw ala rozrastać się swmbodnie korzeniom  i zm u­
sza drzew o do zbytecznego zagłębienia się. N ajlepiej za­
tem  w ykopać doły n a  rok lub na dw a lata p rzed  sad ze­
niem  i rozpocząć je  w tedy dopiero, gdy ziem ia dobrze 
uleży się.

C zarne plam y na ow ocach .  Często widzieć się dają 
na owocach, a w szczególności na gruszkach  i jabłkach 
czarne plam y pokryw ające całą ich skórkę. Zjawisko to 
nazw ane „czarną zgnilizną ow ocow ą” pochodzi z choroby 
wywołanej drób nem i, n iedającem i się dostrzedz go łem  
okiem grzybkam i. Owoce dotknięte tym  zarazkiem  na­
bierają ciem nego koloru, a przechow ane z nim  stają się 
c iem nobrunatne, łykow ate, tw arde  i n iezdatne do użytku. 
W  początkach tej choroby sm ak jab łek  jest gorzki, p ó ­
źniej zaś, gdy  owoc zczernieje, nab iera zapachu stęchłego 
i gnije w ew nątrz  zupełnie.

Poniew aż owoce dotknięte „czarną zgnilizną11 trzy ­
m ają się często m ocno drzew a, należy zatem  zerw ać je  
wraz z gałazkam i 3 — 6 cm . d ług iem i i spalić s ta rann ie , 
pozostawione bow iem  na drzew ie przez zim ę, gałązki te  
p rzenoszą grzybki pleśniow e podczas kw itn ien ia na całe 
drzewo. N ależy zatem  zarówno te, k tóre pozostały na 
drzewie, jakoteż i te , które opadły na z iem ię, pozbierać 
i spalić. Owoce, które m ają być przechow ane na zim ę, 
pow inny być p rzeb ran e  i oddzielone od tych , na k tó rych  
czarne p lam ki w idzieć się dają. Zm arszczki pojawiające 
się czasem  na owocach, są rów nież znam ieniem  tej choro - 
roby. N ajlepszym  i w yłącznym  środkiem  niedopuszczenia 
zarazy, je s t s ta ran n e  przeb ieran ie  owoców i przechow y­
wanie ich w suche m, przew iew nem  m iejscu.

-4 G E J —

3£3r* Do dzisiejszego n u m eru  załącza się Spis 
r z e c z y  z rocznika 1891.
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O G Ł O S Z E N IA .

Zaproszenie do przedpłaty na Ziemianina.
Bok 42.

Ziemianin, tygodnik rolniczo-przemysłowy, organ 
Centr. Tow. Gospod. w W. Ks. Poznańskiem, wychodzi 
w sobotę w Poznaniu we formie wielkiego 1 — l 1/* arkusza 
druku, często z rycinami. — Pism o to poświęcone spra­
wom ekonomicznym wiejskim, wszelkim gałęziom rolni­
ctwa i przemysłu rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego.

Do współpracowników Ziemianina należą najlepsze 
siły naszych praktycznych i naukowo wykształconych 
gospodarzy i pisarzy rolniczych.

Ziemianin kosztuje na pocztach w Niemczech 
3 marki kwartalnie. W  Austryi rocznie, 7 złr.; półrocznie 
3 złr. 50 cent. —  Najlepiej przesyłać przedpłatę wprost 
do Redakcyi w Poznaniu, Plac Piotra Nr. 4  I., a wtedy 
odbiera się pismo regularnie pod opaską.

Redakcya Ziem ianina w Poznaniu,
P l a c  P i o t r a  N r .  4 .  I.

W  M aliniu poczta Chorzelów 
są ii© nabycia

buhajki t r z y m i e s i ę c z n e  i s t a r s z e
półkrwi Oldenloursltlej. (1-4) 

W IADOMOŚCI

„Magyar Mszógazdak Szovetkezete"
S p ó ł k a  ro ln ików w ęg ie rsk ich  

w Budapeszcie Kóztelek
poleca Szanownym P P . Rolnikom kukurudzę, kartofle, 

groch i inne produkta gospodarcze. (3-3)

Rurki drenowe
mające średnicy w świetle 4, 5, 6, 772 

i 11%  ctm. posiadające znakomicie gładką we­
wnętrzną powierzchnię.

(znacznie tańsze niż kanały z kamieni łamanych)
jako też i różnych gatunków (3 -1 0 )

Dachówki
naturalnej farby i formy poleca po tanich cenach 

i w najlepszej jakości.

R U D O L F A  h r .  K I N S K Y E G O
Parowa cegielnia w Kraśnie “ J S L a r 1

Ładowanie odbywa się na własnych szynach.

H A N D LO W E .
Ceny p roduktów  w złr. za 100 kg.

Kraków Tarnów Rzeszów Lwów Wiedeń
z dnia 12/1 z dnia 8/1 z dnia 6/1 z dnia 5/1 z dnia 12'1

od do przecię­
tnie od do przecię­

tnie od do przecię­
tnie od do przecię­

tnie od do przecię-j 
tnie 1

Pszenica . . . . 11 80 12 30 12-25 11*30 11 50 11 — 11 50 1035 11 85
Z y t o ............................. 10 50 1090 _*--- _•__ __•__ 11*20 1 0 * - 10.60 — * — 1 0 - 10*25 — *— 10*60 11*95 — •—
Jęczm ień . . . . 7-50 8-25 — •--- ---• - — •— 8*25 7*— 7*50 ---• — 7*— 7*50 — *— 6 50 9*50 — *—
O w i e s ....................... 7-15 7-50 — •--- — •-- — •— 7*35 6*— 7.— -  — 6 . - 7*— —* - 6 6 0 6*70 — *—
G r o c h ....................... 10 — 12*— ---*--- --*__ _•— 11*25 8*50 10 — — 8 * - 12*— — *— —•— — • „ — •—
F a s o l a ....................... 9 - - 12-— — * — ---*--- — •— — •-- — ■— — • _ —. — •— — •— —*— -  *— — *— — *—
Bób ....................... ---*--- --*--- — • — ---•__ __•— 8*75 7*25 7-50 — *--- —•— — •— — •— —•— — •, . — ■—
W y k a ....................... 6 * - 6 7 0 ---• — — •— — •— — ■—
Tatarka . . . . . 1 0 * - 12 — — ' — ---' --- — •— 9*50 ---*--- —•— ---• — _ • — — *— — •— —•— — • _ — ■—
P r o s o ....................... 7*— 9*— — • — ---*--- —•— 6*25 ---•--- —•— — • — —*— — *— — *— — •— — •— — .—
J a g ł y ....................... 14*— 16-— ---•__ -- *--- —•— ---•--- ---•--- — •— — •--- —.— —•— — •— ------- — • _ — *—
Kukurudza . . . ---• — --*__ _•__ --*__ __•— 8*25 7*50 8-— — •— 6*15 6 30 —*—
Rzepak ....................... ---*--- ---*--- — •_ ---*--- __•— 14*50 *— — — •--- 13 - 13*50 — ■— 15*-- 15*50 — •—
Chmiel . . -- ---*__ __•_ __*__ __*— _*--- —.— — •— —*--- — ■— — •— — — *— — — •—
Koniczyna n. czerw. . ---*--- ---*--- ---• — ---•--- —•— ---•--- 45 — 5 5 '— — *--- 45*— 55*— 40*— 60 — — *—
Konicz. nas. biała . _•__ --•__ __•_ ---*__ — •— ---*--- — • — ---•--- — — — •— — *— 5 0 * - 80*— — •—
Konicz. nas. szwedzka _ *__ --*__ __•__ ---*--- __•— --*--- — • — — •— — • — 60* - 85*— — ■ —
Siano z łąk . . . 1-80 2-40 _•--- -- •--- — -— 2 10 — •— — •— — • — — •— — *— 2 2 0 3*35 —*—
Siano z koniczyny . 2-50 2*60 ---* — ---•--- — •— —.— — • _ — • — ---• — 2*55 3*80 - * —
S ł o m a ....................... 1-70 1*80 ---• — ---•--- —•— 2*10 • — • — — •— — *— 2*20 2 50
Kartofle- hektolitr 3 4 0 3 6 0 ---•--- — *za JOOk. 3*50 — •— — • — — •--- — *— — •— 3*20 3*50 zilOOkl.
Okowita 8 0 — 95° 7 4 ' - 7 8 - - — • — —•— — •— —•— -—*— — ‘ — —*— —*— — *— — * —

„ kont. . . . _• __•__ __•_ — •_ _■__ _•__ — •_i _•— ---•--- — •— ------- — •— — *— _  •— —*—
Masło . . . 1*10 .  1-20 ---* — — •— — •— ---•--- 20*— 21*50 ------- 21*20 22*70 20*55 22*35

Odpowzialny reeaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


